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T y t u ł  t r ę c l  t a u t o lo g ię :  m u zyka ln o ść  j e s t  p r z e c ie ż  cechę  
lm an en tn ę  a n i e l s k i e j  r z e s z y  d z ie lo n e j  na c h ó ry  na d łu g o  p rze d  
W illa e r te m ;  c h o d z i tu  je d n a k  n ie  o a n io ły  p raw d ziw e , le c z  m alowane, 
a t e ,  j a k  wiadom o, n ie  zaw sze  1 n ie  w s z y s tk ie  g r a ję  1 ś p ie w a ję ,  
pod porzędkow ujęc  s ię  ro z s ę d n ie  p rz e d s ta w ia n e j na danym o b r a z ie  
s y t u a c j i ,  a ta k ż e  i  w o l i  p re z e n tu ję c e g o  j e  a r t y s t y .  O s ta te c z n ie  
w ięc  t y t u ł  u s t e r k i  n ie  z a w ie r a ,  a in fo rm u je  zarazem , o J a k ie g o  
m a la rz a  c h o d z i : 1

Herman Han ż y ję c y  w la t a c h  1 5 7 4 -1 6 2 8 , u rodzony w N y s ie  na 
Ś lę s k u , c i v i s  g e d a n e n s is  i  p i c t o r  r é g i s  Zygm unta I I I ,  k tó rem u  b y ł  
s e rw ito re m  " s z c z e g ó ln ie  d ro g im " , uw ażany J e s t za  n a jw y b itn ie js z e g o  
re p r e z e n ta n ta  m iędzynarodow ego  m an leryzm u na z ie m ia c h  p o ls k ic h ;  
ja k o  "b a rd z o  g o rę c y  p a p is ta "  m a lo w a ł g łó w n ie  na zam ó w ien ie  p o ls k ic h  
opatów c y s te r s k ic h  w O l iw ie  1 P e l p l i n i e ,  a  s k ła n ia ł  s i ę  w sw ej 
tw ó rc z o ś c i w s t r o n ę  wzorów  w e n e c k ic h , s z c z e g ó ln ie  Jacopo Basano. 
Zdaniem  ks . Jan u sza  S. P a s ie r b a ,  n ie k t ó r e  d z i e ł a  Hana ra n g ę  swę 
" n ie  z n a jd u ję  w o g ó le  o d p o w ie d n ik a  w m a la rs tw ie  p o ls k im  te g o  
c z a s u " , a d o ty c z y  to  z w ła s z c z a  -  m alow anej w r .  1618 -  p r e d e l l i  
o ł t a r z a  W n ie b o w z ię c ia  NMP w p o łu d n io w e j n aw ie  k a te d r y  p e l p l l ń s k i e j . 
Temu to  w ła ś n ie  o b ra z o w i p r z e d s ta w i a j  ęcemu P o k ło n  p a s te r z y ,  a  może 
ś c i ś l e j  -  A d o ra c ję  D z ie c ię t k a ,  scenom muzycznym na n im  u trw a lo n y m , 
poświęcam n i n ie js z y  p rz y c z y n e k  a n i e l s k i .

W edług św. Ł u k a s z a , w noc Bożego N a ro d z e n ia  u k a z a ło  s ię  
p as te rzo m  "m nostwo woyska n ie b ie s k ie g o ,  chw alęcych  Boga y 
mówlęcych: C hw ała na w yso ko śc i Bogu a na z ie m i pokoy lu d z io m  d o b re y  
w oley"® . N ie  ma w tym  a k a p ic ie  mowy o m uzyce, a l e  p o d o b n ie , ja k  
wprowadzono do s t a j e n k i  a p o k r y f ic z n e g o  w o łu  1 o s ła ,  p rz y p is a n o  
wspomnianym p rz e z  E w a n g e lis tę  s k r z y d la ty m  duchom huczne g r a n ie  1 
ś p ie w a n ie , wykonywane p rz e z  n ie  -  w każdym  r a z i e  w s z tu c e  -  
zazw ycza j b a rd zo  g o r l iw ie .  Herman Han m alow a ł swe d z ie ło  ju ż  je d n a k  
po S o b o rze  T ry d e n c k im , w c z a s a c h , gdy r e z u l t a t y  w y o b ra źn i 
a r ty s ty c z n e j  k o n tro lo w a n o  1 m ie rz o n o  ło k c ie m  w ie rn o ś c i t e o lo g ic z n e j  
d o k try n y , a p e r y p e t ie  P a o lo  V e ro n e s e  z  U c z tę  B a lta z a r a  św iadectw em , 
że c z y n io n o  to  s t a r a n n ie .  G d ań sk i m a la rz  świadomy ty c h  nowych, 
s ta w ia n y c h  a r ty s to m  wymagań s t a r a ł  s i ę  w ię c  i lu s t r o w a ć  Pism o św. 
Jak n a jw ie r n ie j  a  n i e  re z y g n u ję c  z a p o k r y f ic z n e j  t r a d y c j i ,  w ę tk l  
J e j p rz e s u w a ł na p la n  d a ls z y  i  p o w ie r z a ł  Im  z a d a n ia  a le g o ry c z n y c h  1 
sym b o lic zn y c h  d o p e łn ie ń  t e o lo g ic z n e j  t r e ś c i  o b ra zu . Omawiana 
p r e d e l la  j e s t  dobrym  te g o  p rz y k ła d e m .

P ło s zo n e  p r z e z  T ry d e n c k ic h  O jców  b e t le je m s k ie  b y d e łk o  Han 
odsunę! od ż ło b u  <do k tó re g o  t r a d y c y jn ie  z a g lę d a ło )  1 u k r y ł  j e  w 
n ie o ś w ie tlo n y m  m ie js c u , g d z ie  -  p ew n ie  d la  p o c ie c h y  -  p o jo n e  J e s t  z 
k u b e łk a  * .  Rów nie a p o k r y f ic z n y c h ,  a l e  będż co będź a n ie ls k ic h  
g ra jk ó w  n ie  można b y ło  aż  ta k  b e z c e r e m o n ia ln ie  p o tra k to w a ć , zaw sze  
przeć  to  p e rs o n y  duchowe, no 1 Jakoś tam  w s c e n ie  Bożego N a ro d z e n ia
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w Ewangelii przecież obecne; toteż przedstawione przez Hermana Hana 
na dwóch oświetlonych planach, śpiewaję one i rzępolę na obrazie 
jawnie, nie baczęc na trydenckie w tej sprawie skrupuły. Nie sę one 
zresztę jedynymi na nim muzykantami, bo spieszy im w sukurs, a 
ściślej - prezentuje swój Instrument także i nle-anlelski dudziarz, 
którego obecność ma ważne znaczenie w całym tym niezupełnie 
ewangelicznym, lecz miłym dla oka hałasowaniu; nie tylko zresztę 
dla oka, bo także 1 dla ucha: Pokłon pasterzy to obraz, który 
"słychać"; Han wskazał bowiem swym pędzlem bardzo dokładnie, co 
anioły śpiewaję 1 graję. Tak daleko posunięta skrupulatność owej 
malarskiej licentia poetica sugeruje jednak niezwłocznie, że 
gdański mistrz zaprosił na swój obraz anielskich muzykantów nie 
tylko z samej do nich, nieco ryzykownej w potrydencklm czasie 
starej miłości, ale że znaleźli się oni na nim w roli pracowitych 
rzeczników jakiejś lkonologicznej informacji, wyrażanej w sposób 
adekwatny do ich niebiańskiej natury i kondycji. Analiza owych 
wętków w .dwojakim aspekcie pytań - co i Jak, wymagałaby złożonych 
kompetencji teologa, historyka sztuki i muzykologa. W 
przedstawianym tu przyczynku podejmuję się zadania Jedynie 
ostatniego z wymienianych mędrall, traktujęc swe spostrzeżenia, 
jako nieodzowny, ale zaledwie wstępny materiał do postulowanego, 
syntetycznego rozpoznania programu Hana w Jego pełni; dodać też 
należy, iż wętkl wyrażane muzykę dotyczę tylko pewnych fragmentów 
obrazu, skoncentrowanego przecież w swym temacie na Żłóbku, a nie 
aniołach i  graniu.

Punktem wyjścia dla komentowanych tu scen 1 realiów muzycznych 
był ewangeliczny tekst anielskiej doksologil "Chwała na wysokości 
Bogu, a na ziemi pokój ludziom dobrej woli" w wersji Wulgaty, czyli 
w języku łacińskim "Gloria ln excelsis Deo et in terra pax 
hominibus bonae voluntatis". Inwokacja ta jest orientowana w stronę 
Boga w Jego nieskończoności 1 doskonałości, nieba, wyrażanego 
fizycznę kategorię wysokości oraz - wybranych ludzi, owych "dobrej 
woli" na ziemi, czyli - w ujęciu metaforycznym, poniżej nieba, na 
dole. Tekst ten wyraża zarazem Jedność owych aspektów odpowiednio 
do faktu Bożego Narodzenia Boga-Człowleka w osobie Dzieciętka w Żłóbku. Jest to moment pokoju i pojednania, czyli radości właściwej 
każdemu "pax". Owa teolglczna konwencja wyrażana przez doksologlę 
anlelskę splatała się z bogatę tradycję śpiewania Glorie w 
Ordinari urn 1 to w sposób szczególny: w responsorlainej 
korespondencji celebransa i chóru oraz antyfonalnej dwóch chórów. 
Sam fakt inspiracji tekstem doksologil Jest w przypadku sceny 
Bożego Narodzenia oczywisty na tyle, że wyboru Hermana Hana 
tłumaczyć nie należy; interesujęco przedstawia się natomiast jego 
własna idea plastycznego przedstawienia treści Gloria, tudzież 
tradycyjnych, towarzyszęcych temu tekstowi atrybutów.

Analiza ikonologlczna dowodzi, że Han wyznaczył sobie zadania 
plastycznego wyrażenia co najmniej następujęcych, nierównych 
znaczeniem problemów:

1. Jedynego Boga w Trójcy Św. w Jego doskonałości i nieskończo­
ności.

2. Nieba i ziemi, Jako różnych, lecz zwięzanych z sobę miejsc 
uni version.

3. Szczegółów chwalebnej natury anielskiej.
4. Ziemskiej zgody i skończoności.
5. Muzycznej opozycji sacrum i profanino.
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V proponowanym tym s p is ie  -  obejmujęcym z c a l f  pewnośćlę n ie  
w szystkie am bicje tematyczne m alarza -  moina częściowo o k re ś lić  
precedencję n ie k tó ry c h  szczegółów wzajemnie za leżnych , co pozwala  
odsłonić w pewnym s to p n iu  proces twórczy wlodęcy od te k s tu  
d o k s o lo g ll, Jego p o d z ia łu , poprzez s p e c ja ln ie  przygotowane prób ki 
kompozycji do podporzędkowanych lm szczegółów a n ie ls k ie g o  muzykowa­
n ia : droga ta  I lu s t r u je  h ie ra rc h ię  ważności wyrażanych znaczeń i  
przedstawianych na o b ra z ie  re a lió w .

Tekst d o kso lo g ll podzie lony z o s ta ł na dwa segmenty, n ie b ia ń s k i 
1 ziem sk i, co pokrywało s ię  z tra d y c ję  responsoria lnego d iv is to  
Jego litu rg ic z n e g o  śp iew ania . Każdy z tych dwóch odcinków o trzym ał 
odrębnę próbkę kompozycji wykonywanę odpowiednio do t r e ś c i  słów w 
n ie b ie  -  " In  exce l s is "  1 na z iem i " In  te r ra "  przez dwie 
wyodrębnione grupy an io łó w  usytuowane w p rze c iw le g ły c h  punktach 
obrazu, w n ie b ie  -  c z y l i  w obłokach 1 na z iem i w s ę s le d z tw le  
Żłóbka ».

V prawym, górnym rogu obrazu grupa k i lk u  an io łków  w obłokach  
( " ln  e x c e ls ls " )  skupiona wokół k a r ty  z nutami śpiewa Canon 3 
V/ocum/in unisono ze słowami " G lo r ia  ln  e x c e ls ls  Deo", powtórzonymi 
(Już bez pierwszego słowa -  " G lo r ia " )  Jeszcze dw ukrotn ie (p rz y k ł.  
1 ). Kompozycję zanotowanę s ta ra n n ie  1 w ie rn ie  widz może odczytać i  
poznać we w szystkich koniecznych ku temu szczegółach. J e j o ry g i­
nalny zap is  zaw iera ty lk o  Jednę u s terkę : 20 nuta Jest n ie p o trz e b n ie  
powtórzona. V h is to ry c z n e j r e l a c j i  współczesnej Hanowi p ra k ty k i,  
n ie b ia ń s k ie  to  śp iew anie ma c h a ra k te r  akadem ickie j a b s tr a k c ji  
w yraża jęcej ideę muzyki do sko na łe j, w tak im  syntetycznym  s k ró c ie  
rzadko k iedy czynnie  prezentow anej. Szczególnę cechę form uły  
melodycznej tego kanonu je s t  oktawa obecna w n ie j  aż dwukrotnym  
skokiem 1 wyznaczajęca zarazem j e j  am bitus: In te rw a ł ten  b y ł 
ówcześnie symbolem doskonałości. Kanon to  trzyg łosow y w u n iso n ie , 
co wyraża w sposób Id e a ln y  tró jd z le ln o ś ć  w Jedności, a typ  -  tak  
zwany kołowy, p o te n c ja ln ie  w ieczny, bo zam knięty w kręgu  
niewym iernej l ic z b y  powtórzeń, naw lęzu je  do n ieskończoności. Tekst 
powtórzony Jest t r z y k ro tn ie .  Szczegół ten  sam w so b ie  dość 
zwyczajny, budzi w o d n ie s ie n iu  do G lo r ia  pewnę uwagę 1 przywodzi na 
myśl ra c ze j Sanctus, k tó re  tu  byłoby rów nież bardzo na m iejscu . 
Tonacja m lk s o lld y js k a , w k tó r e j kanon je s t  utrzym any, odpowiada 
n a stro jo w i rad o śc i.

Podkreślona wyborem m ie jsca  na o b ra z ie  -  w obłokach, 
pozbawiona -  na I l e  s ię  d a ło  -  z iem skich  sko ja rze ń  w swym w ie lk im  
uo gó ln ien iu , n ieb ia ń sk a  muzyka an io łków  wyraża Boga w T ró jc y  Św. w 
jego  doskonałości. Jedności w w ie lo ś c i, równoważności Osób 1 
zarazem nieskończoności; Je s t to  poza tym n ie  ty lk o  G lo r ia ,  a le  
w łaśn ie  1 Sanctus  chórów a n ie ls k ic h  temuż Bogu śpiewane w n a s tro ju  
radości 1 chwały. G eneralny c h a ra k te r  t e j  a n ie ls k ie j  wrzawy m alarz  
p o d k re ś lił  swobodnę l ic z b ę  śpiewaków; widać Ic h  na o b ra z ie  w ię c e j,  
n iżb y  to  sugerowały t r z y  g ło sy  kom pozycji, a to  że do owej k a r ty ,  
poza Jednym dyrygentem, zag lędać s ię  n ie  kwapię te ż  n ie  d z iw i, bo 
kanon śpiewa s ię  p rz e c ie ż  z pam ięci, no 1 a n io ły , zw łaszcza m ałe, 
sę z n a tu ry  odpowiednio zdo lne , nut n ie  p o trze b u ję ; w a żn ie js ze  z r e -  
s z tę , że w tak młodym wieku Już Je z n a ję , a co do tego na o b ra z ie  
snuć w ętp llw oścl n ie  można. Tak czy owak k ło p o tu  z tym śpiewaniem  
kanonu na pewno n ie  ma, bo napisany w w ysokiej p o z y c ji wskazanej 
kluczem G, in  unisono, odpowiada on w p e łn i możliwościom d z ie c ię ­
cych dyszkantów, ja k im i aniołkom  śpiewać wypada. Owa niem al Id e a l ­
n ie  adekwatna słowom " G lo r ia  ln  e x c e ls ls  Deo" scena na o b ra z ie  
Hana, wyrażona g łów nie omówionym kanonem, n ie  b y ła  pomysłem zb y t  
oryginalnym , bo pow tórzy ł on tu  pewnę m anierę znanę w z a ry s ie  Już
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nawet w średniowieczu; je j  dostrzeżenie Jednak 1 poprawne odczyta­
nie Jest warunkiem koniecznym dla pełnego zrozumienia sensu całego 
dzie ła , zwłaszcza w kontekście pozostałych, muzycznych Jego szcze­
gółów (przykł. 2 ).

Muzyka ziemska zajmuje na obrazie znacznie więcej miejsca. 
Odpowiednio do słów "Et In  terra" malarz przedstawił Ję na ziemi w 
dwóch przeciwległych punktach obrazu, z Jego lewej 1 prawej strony. 
Ta pierwsza scena, nieporównanie ważniejsza od d ru g ie j, usytuowana 
Jest b lisko żłobka 1 zarazem w skrajnym oddaleniu od muzyki 
niebiańskiej. Nie Jest ona zresztę czysto ziemska, bo najmłodszy, 
bloręcy w n ie j udzia ł aniołek dołęcza s ię  do grupy śpiewajęc w 
obłokach. Przedmiotem malowanego muzykowania Jest tym razem 5- 
głosowa. Imitowana kompozycja z kanonem w oktawie między cantus 1 
tenorem, ze słowami "Et In  te rra  pax homlnlbus bonae vo luntatis"  
podpisanym pod wszystkimi głosami. Nuty je j  leżę  na pu lp ic ie , 
doskonale widoczne 1 czytelne, ów staranny 1 dokładny zapis czyni 
wrażenie partytury, bo dostrzec w nim można tendencję korelowania 
głosów w plonie. Brak poczętkowej pauzy brevis  w cantus, to skutek 
może ja k ie jś  mało starannej konserwacji. Pewien kłopot sprawlaję 
oznaczenia re p e ty c jl słów. Znaków tych w stosunku do nut Jest za 
dużo; wskazuję one czterokrotne powtórzenie "Et In  te rra  pax" 
(możliwe sę ty lko  t r z y ) , a także nlemożllwę re petycję słowa 
"voluntatis" w a id e ;  (bas powtórzeń słów nie zaw iera). 
Intencjonalna lic zb a  trzech powtórzeń "Et In  te rra  pax" wynlkajęca 
z konstrukcji muzycznej, nawlęzuje -  podobnie Jak w poprzednio 
omówionym kanonie -  do Trójcy św. Zamieszanie powodowane błędnę 
liczbę  znaków tych re p e ty c jl psuje In tenc ję  kompozytora zgodnę z 
programem teologicznym. Wynika stęd, że między muzykiem 1 malarzem 
znalazł s ię  ktoś trz e c i (może pomocnik?) kto n ie  rozumiał owych 
zamierzonych subtelności; może zresztę i  sam Han zgubił s ię  w tych 
szczegółach muzycznej n o ta c ji.

Omawiane ziemskie "Et In  te rra  pax", to kompozycja wokalna 
przeznaczona -  sędzęc z kluczy 1 pozycji kolejnych głosów -  na 
zespół dwóch sopranów, a l t ,  tenor i  bas. Prezentowany w n ie j 
kontrapunkt dowodzi umiejętności p o lifo n ii .  Wstępna przelmltowana 
dewiza, nawlęzujęca wyraźnie do poczętku kanonu niebiańskiego, 
i lu s tru je  w swej kontynuacji, opadajęcyml krokami Interwałów słowa 
" In  te rra " . Kwlntowe re la c je  głosów w Im itac jach  sę korygowane 
tonalnie. Po przeprowadzeniu Im ita c ji ,  głosy dopełniajęce kanon 
przechodzę w kontrapunkt swobodny, przy czym a l t  zarysowuje po raz  
drugi dewizę poprzedniej, a n ie ls k ie j muzyki. Kanon "G loria  ln  
excelsls Oeo" łęczy s ię  z obecnie omawianym "Et In  te rra  pax" także 
wspólnę, m lksolldyjskę tonację: muzyczny zwlęzek tych dwóch próbek 
Jest oczywisty ®. Ów drugi utwór cechuje dbałość o pełn ię brzmienia 
oslęganę s ta łę  obecnośdę te r c j i  w akordach, poczęwszy od wejścia 
czwartego głosu. Można by tu  więc dopatrzeć s ię  cechy weneckiej, 
ale  liczn e  synkopy o rie n tu ję  tę  kompozycję s ty lis ty c z n ie  raczej w 
odwrotnę, nlderlandzkę stronę. Przykład to jednak zbyt drobny dla  
doszukiwania s ię  w nim takich szczegółowych k w a lif ik a c ji.

Rozwinięta symbolika poprzednio omówionego kanonu sugeruje, że 
również owe 5-głosowe "Et in  terra" wyraża ja k ie ś  pozamuzyczne 
tre ś c i, a le  Ich odczytanie Jest tym razem znacznie trudniejsze . 
Częściowo udaje s ię  Je odsłonić w kontraście do komentowanej muzyki 
n ieb iańskie j. Jest to  więc tym razem n ie  abstrakcja, lecz  
konwencjonalna próbka ziem skiej, śpiewanej 1 granej w czasach Hana 
musica sacra, wieńczona kadencję wyznaczajęcę je j  koniec, c z y li  -  w 
tym przypadku -  kres właściwy każdej k a te g o rii śm ierte ln e j. Liczba 
5 głosów ma tu zapewne Jakieś szczególne znaczenie, Jak poprzednio
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l i c z b a  t r z e c h ,  a l e  tru d n o  s i ę  go d om yśleć : tym  razem  J e s t  to  Jednak  
5 g ło s ó w  n ie ró w n y c h , co  -  w k o n te k ś c ie  owych t r z e c h  g ło só w  
w y o b ra ż a ją c y c h  równoważność Osób T r ó jc y  św. -  może d o ty c z y ć  r o d z a ju  
lu d z k ie g o  p o d z ie lo n e g o  na n ie ró w n e  s ta n y . C h o d zi t u  o lu d z i  d o b re j  
w o l i .  Owa zgoda w yrażo n a  J e s t  kanonem, a l e  tym  razem  w o k ta w ie ,  co  
może być sym bolem  w ła ś n ie  zgody m ię d zy  lu d źm i d o b re j w o l i ,  le c z  
r ó ż n e j k o n d y c ji  s p o łe c z n e j -  w y ż s z e j 1 n i ż s z e j .  Dodajm y w re s z c ie ,  
że  om awiany u tw ó r to  może J a k iś  c y t a t  k o n k r e tn e j k o m p o z y c ji, a tym  
samym -  k lu c z  i d e n t y f ik u ję c y  osobę n a js ta r s z e g o  a n io ła  p rz y  
s z p ln e c le ,  bo n ie m a l pewne, ż e  te n ż e  i s t o t n i e  k ie d y ś  c h o d z i ł  po  
z ie m i:  p o r t r e t  to  o c z y w is ty  7 .

C a ła  om awiana s c e n a  o b e jm u je  razem  z e  św. J ó ze fem  7 osób, 
Jednak o d p o w ie d n io  do i l o ś c i  g ło s ó w  w ykonyw anej k o m p o z y c ji, t y lk o  5 
a n io łó w  b le r z e  u d z ia ł  w tym  m uzykow an iu . N a js t a r s z y  a n i o ł ,  s ie d z ę c y  
p rz y  s z p ln e c le  (ś w ia d c z y  o tym  p o p rz e c z n y  w s to s u n k u  do k la w ia t u r y  
u k ła d  s t r u n )  to  o c z y w iś c ie  m a g is te r  c a p e l la e .  D ru g i,  w y ra ź n ie  
m ło d szy , g r a  na h a r f i e ,  o b y w a jęc  s i ę  b ez  n u t ,  bo p r z e c ie ż  to  on 
zapewne w yko n u je  te n o r  w k a n o n ie  z  sopranem , w y s ta rc z y  w ię c . J e ś l i  
p i l n i e  ś l e d z i ł  b ę d z ie  uchem swego sopranow ego p o p rz e d n ik a  z n ie b a  i  
w ie r n ie  z a  n im  p o w ta r z a ł  co n a le ż y .  T r z e c i ,  r a c z e j  c h ło p ię c y  
a n io łe k  g r a  na s k rz y p c a c h , może w i o l i  -  w yko n u je  chyba c a n tu s  
sec  und us, z a g lę d a ję c  w n u ty  p o p rz e z  p u l p i t .  C z w a rty  -  t r z y m a ję c y 
l u t n i ę ,  ma m inę zaam barasow anę 1 tru d n o  s i ę  d z iw ić :  p o w ie rzo n o  mu 
zapewne a l t ,  a l e  w ta k im  u s ta w ie n iu ,  w J a k im  s i ę  z n a la z ł ,  n u t na  
p u lp ic ie  n ie  w id z i ,  a  sw o ich  n ie  o t r z y m a ł -  n ie  la d a  w ię c  k ło p o t .  
W re s zc ie  p i ę t y  a n io łe k  ś p ie w a  s o b ie .  Jak to  w id ać  -  z  w łasn eg o  
p a r te s k a , p o ło żo n e g o  na o b ło c z k u ; w yko n u je  on swym d z ie c in n y m  
g ło s ik ie m  zapewne p a r t i ę  c a n tu s  p r i o r .  J e s t  to  Jedyny śp iew ak  w t e j  
c a łe j  k o m p a n ii. P o z o s t a l i  c z t e r e j  n ie  ś p ie w a ję ,  le c z  g r a ję  
o d p o w ied n ie  p a r t i e  t e j  w o k a ln e j k o m p o z y c ji,  a  m a ję  ku temu ważne  
powody. M o g lib y  o s t a t e c z n ie  w tórow ać s o b ie  g łosem , a l e  m a la rz  
w y ra ź n ie  o d r a d z i ł  im  te g o , s z n u ru ję c  g ra jk o m  u s ta  i  s łu s z n ie :  
p r z y s ta ło  a n io łk o w i śp ie w a ć  d y s zk a n te m  n ie w in n e g o  d z ie c k a ,  a l e  
a lte m , ten o rem  lu b  basem -  w skazyw a ło b y  p r z e c ie ż  p łe ć .  Han 
d e m o n s tru ję c  na p u l p i c ie  " p a r t y t u r ę “ te g o  co  n ie b ia ń s c y  p rz y b y s z e  
w ykonu ję , m u s ia ł im  w rę czyć  in s tru m e n ty ,  bo in a c z e j  p o p e łn i łb y  b łę d  
d o ty c z ę c y  a n i e l s k i e j  n a tu r y .  Z  c z y s to  m uzycznego p u n k tu  w id z e n ia ,  
p rz e d s ta w ia n a  s y t u a c ja  w y d a je  s i ę  t ro c h ę  s z tu c z n a , a l e  o s t a t e c z n ie  
m o żliw a  1 lo g ic z n a :  5 g łosom  odp ow iada 5 wykonawców, co n a jm n ie j  
Jedna p a r t i a ,  n a jw y ż s z a  J e s t  ś p ie w a n a , dodajm y, ż e  a n io ł  g r a  na  
s z p ln e c le  w s z y s tk ie  g ło s y  z g o d n ie  z  ów czesnę p r a k ty k ę .

W spomniano, ż e  o p ró c z  p ię c iu  m uzykantów  w o p is y w a n e j s c e n ie  
z n a la z ły  s i ę  J e s z c z e  d w ie  osoby: J e s t  to  a n io ł  zw rócony w s t r o n ę  
ż ło b k a , n ie  b io r ę c y  chyba u d z ia łu  w tym  m uzykow aniu (Jeg o  r o l a  w 
t e j  g r u p ie  J e s t  n ie ja s n a )  o ra z  J ó z e f  S t a r y ,  k t ó r y  c a łę  t ę  a w a n tu rę  
J e s t w o k re ś lo n y  sposób z a in te re s o w a n y , z d r a d z a ję c  to  ruchem  d ło n i .  
Ks. Jan u sz S. P a s ie rb  p rz y p u s z c z a , ż e  te n ż e  " lę k l iw y m  g es tem , a b y  
n ie  o b r a z ić  s k r z y d la ty c h  g o ś c i,  u c is z a  ic h  g ło ś n y  ś p ie w  i  m uzykę, 
k tó re b y  m ogły p r z e s t r a s z y ć  D z ie c ię t k o " . Można Jednak ów s z c z e g ó ł  
ro zu m ieć  n ie c o  In a c z e j .  P o d z ia ł  d o k s o lo g i i  a n i e l s k i e j  na d w ie  
in w o k a c je  p o c ię g n ę ł z a  sobę ko n sekw entne w y r ó ż n ie n ie  dwóch a d re s a ­
tów -  Boga i  l u d z i  d o b re j w o l i .  Św. J ó z e f  J e s t  tu  chyba  
re p re z e n ta n te m  ty c h  d ru g ic h  i  Jemu owa muzyka " in  t e r r a ’ 
p rz e z n a c z a n a ; ru c h  Jego d ło n i  t o  r a c z e j  g e s t  za że n o w a n ia  wobec 
w yrażaneg o  mu p rz e z  a n io łó w  s p le n d o ru .

Obydwa o d c in k i  t e k s tu  G lo r ia  s ę  e le m e n ta m i t e j  sam e j, w s p ó ln e j 
te z y  o p le w a ję c e j ra d o ś ć  " N a t i v i t a s " .  Ic h  w zajem nę w ię ź  Han o s lę g n ę ł  
p o w ie rz e n ie m  w yko n a n ia  obydwóch u tw orów , muzykom t e j  s a m e j,
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anielskiej kondycji oraz skojarzeniem obydwóch próbek motywlkç 1 
tonację. Wprowadził ón jednak ponadto specjalnego łęcznika 
wlęlęcego sobę obydwa, tak różne miejsca muzykowania: rolę tę pełni 
ów niesforny aniołek w grupie ziemskiej, dołęczajęcy się doń z 
obłoków 1 śplewajęcy z własnego parteska; jest to ianctim 
Jednoczęce niebo 1 ziemię w jednym 1 tym samym śpiewaniu tego 
samego Gloria Inspirowanego faktem narodzenia Boga-Człowleka. 
Zarówno więc w niebie, jak 1 na ziemi jest to zawsze ta sama musica 
sacra, tyle, że wykonywana w Innych okolicznościach. Ich 
rozróżnienie spowodowało jednak daleko ldęce, określone 
komplikacje. Muzyka niebiańska pozostawała bowiem w swym 
abstrakcyjnym wymiarze w zasadzie zawsze ta sama, tymczasem 
skojarzenia owej drugiej ziemskiej, bywały rozmaite, czasami 1 
takie, jakich aniołom nie wypadałoby sugerować nawet na obrazach: 
chodziłoby w tym przypadku głównie o odróżnienie ziemskiego sacrum 
od profanila, tudzież o odpowiedni stopień nobilitacji tego 
pierwszego w kontekście znanej alternatywy artificialis-usualis.

Rekwizyty dostarczone przez Hana aniołom, świadczę 
dostatecznie, że zajmuję się oni muzykowaniem sacrum (widoczny 
tekst doksologil) 1 typu artificialis (symbolem tego sę nuty); 
czynię to na Instrumentach, na których wypadło grać szlachcie, 
czyli - w każdym razie - nie dętych, bo "piszczele jakiekolwiek, lż 
faciea inmutant hoainis et seraonea voces praepediunt już jakoby 
nleślachecka muzyka" - powiadał współczesny Hanowi Hieronim 
Baliński 9, toteż - chociaż właśnie owe piszczele byłyby całkiem na 
miejscu w tejże pastorałce, malarz aniołom ich nie wręczył, bo dbał 
o splendor ziemskiej kondycji swych skrzydlatych gości. Niepewny 
jednak, czy widz dostatecznie zrozumie jego chwalebne w tym 
zakresie Intencje, Han posłużył się dodatkowym, mocnym kontrastem, 
wprowadzajęc do scenerii obrazu dudziarza; tenże, w skrajnym 
oddaleniu od grupy aniołów "In terra" przedstawia pożędanę opozycję 
nleznajęcego nut usuallsty, prymitywnego reprezentanta profanum. W 
jego kontekście nawet 1 klasowa pozycja aniołów przedstawia się 
ostatecznie bez zarzutu.

Wyróżnione więc zostały na obrazie aż trzy wętkl muzyczne o 
różnej, wzajemnej relacji: dwa z nich dotyczę musica sacra in 
excelsis et in terra powięźane z sobę, 1 Jeden musica profana - 
rzecz jasna - tylko na ziemi. Między owym anielskim sacrum 1 

pasterskim profanum żadnej więzi na obrazie ńle ma poza samym 
ogólnym przedmiotem muzyki - ale to właśnie kategoria dzielona owym 
dychotomlcznym divisici 1 tu Jednak malarz posunę! się Jeszcze 1 
krok dalej w subtelnościach sugerowanych Informacji: profanum 
wskazywane kondycję usuallsty z "owym kozim rogiem, co Jako wół za 
uchem ryczy"10 Jest na obrazie głuche; pasterz trzyma swe dudki pod 
pachę, ale dmuchnęć w nie nie ma odwagi 1 słusznie, bo narobiłoby 
to nie lada kakofonii w całej tej misternej, logicznej koncepcji, 
nie mówlęc Już o tym, że Dzleclętko mogłoby się tym razem rzeczy­
wiście przestraszyć. Fakt, że dudziarz tak czy owak budzi sympatię 
widza nie ma tu większego znaczenia, bo nie chodzi tu o Jego osobę, 
lecz prezentowanę przezeń muzykę, którę gardził wcześniejszy od
Hana, cytowany poprzednio Mikołaj Rej.

Przedstawiona analiza sugeruje, że co najmniej niektóre wętkl 
malowanej na obrazie rzeczywistości podporzędkowane zostały 
Informacji narzuconej omawianymi utworami muzycznymi; wynika stęd 
świadectwo Ich precedencjl w procesie powstawania dzieła. Nie sę 
one Jednak same w sobie atrakcyjnymi obiektami plastycznymi. Han 
wprowadzajęc je do obrazu bardzo sobie skomplikował zadania czysto 
malarskie; odsłonił co prawda narzędzia Inspiracji, ale nie o to mu
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c h o d z iło ;  c e le m  le g o  b y ł  w spom niany, f ra g m e n ta ry c z n ie  rozpozn any  
program  t e o lo g ic z n y ,  w k tó re g o  p r z e d s ta w ie n iu  owe dwa u tw o ry  b y ły  
e le m e n ta m i k o n ie c z n y m i. P rz e k o n u je  o tym  b o g a ta  s y m b o lik a  kanonu  
" In  e x c e ls ls " .  " E t  In  t e r r a "  z a w ie ra  zapewne j e j  k o n ty n u a c ję  1 to  w 
z n a c z n ie  s z e rs z y m  s to p n iu  n iż  to  t u  p rz e d s ta w io n o , św. J ó z e f  gestem  
d ło n i  u c h y la  z a le d w ie  rę b k a  t e j  ta je m n ic y , a a n io ły  n ie  w ie le  
w ię c e j chyba  z d ra d z ę , bo z a j ę t e  swę r e p u t a c ję ,  na  n i e j ,  z d a je  s ię ,  
s k u te c z n ie  s k o n c e n tro w a ły  swę uwagę -  sę  bez z a r z u tu ,  c h o c ia ż  
m uzyku ję  J a w n ie ; m a la rz  w y b rn ę ! z  k ło p o tó w ; p o z o s ta ł  p ię k n y  o b ra z  i  
Jego s e k r e ty ;  ta k ż e  dwa u tw o r k l,  t e ż  coś w a r te .

In t e r p o la c je  m uzyk i na o b ra z a c h  m alowanych w czas ach  Hermana 
Bana b y ły  m a n ie rę  s to so w an ę dość c z ę s to .  O p r z y k ła d y  n ie  b y ło b y  tu  
tru d n o ; ic h  w skazyw an ie  Jed nak , samo w s o b ie  może i  p rz y d a tn e  
w k ra c z a ło b y  w z a k re s  k o m p e te n c ji h is t o r y k a  s z t u k i ,  I n t e r p o la c ja  
I n t e r p o l a c j i  n ie ró w n a  w ro z m a ity m , s ty l is t y c z n y m  k o n te k ś c ie  1 2 * * * 6 * * * * 11 . W 
każdym je d n a k  J e j  p rz y p a d k u  a n a l i z a  Ik o n o lo g lc z n a  danego d z ie ła  
wymaga g ru n to w n e j z n a jo m o ś c i s z c z e g ó łó w  s z t u k i  m uzyczn ej. 
P rz e k o n u je  o tym  kom entowany tu  o b ra z  Hermana Hana P o kło n  p a s te rz y ,  
n a le ż y  on do ty p u  t a k ic h ,  k t ó r e  " s ły c h a ć " ,  a  s ły s z e n ie  to  J e s t  
in te n c jo n a ln y m  w aru n k iem  p e łn e g o  z ro z u m ie n ia  je g o  t r e ś c i ,  
p rz e d s ta w ia n y c h  p rz e z  a r t y s t ę  w lę ź ę c e g o  u m ie ję tn o ś c i p ę d z la  ze  
z n a jo m o ś c lę  d źw iękó w . N ie  u le g a  bowiem w ę tp llw o ś c l,  ż e  Herman Han 
z n a ł s ię  na m uzyce, d o w ió d ł te g o  tym że , komentowanym t u  obrazem . 
N ie  wiemy co p raw d a, c z y  sam skomponował owe p r ó b k i,  czy  te ż  
d o s ta rc z o n o  mu ic h  z g o d n ie  z  Jego ś c is ły m  w tym  p rz e d m io c ie  
zam ów ieniem , a l e  to  pewne, ż e  g d z ie  Jak g d z ie ,  a le  w ła ś n ie  w 
P e lp l in ie ,  o ta k ę  p r z y s łu g ę  tru d n o  n ie  b y ło  -  w c z a s ie ,  gdy  
spo rzędzano  tam  W le lk ę  T a b u la tu r ę :  n ie m a l 1000 utw orów  w n i e j  
z a p is a n y c h , wymownym te g o  św iadectw em .

P r z y p i s y

1 W s z y s tk ie  o g ó ln e  w iad om ości 1 c y t a t y  d o ty c z ę c e  Hermana Hana 
c z e r p ię  z  p ra c y  k s . J .  S. P a s i e r b a .  Ż y c ie  Heroona Hana, 
m a la rz a  1 o b y w a te la  g d a ń s k ie g o  (1574-—1 6 2 Q ). " R o c z n ik  G dański" 15— 
16: 1 9 5 6 -1 9 5 7  s . 4 0 0 -4 1 7 .

2 P o r. J . S. P a s i e r b .  Tem at «P o k ło n u  p a s te rz y »  w 
tw ó rc z o ś c i Herm ana Hana. W: S a rm a tia  A r t i s t i c a .  K s ię g a  parniętkow a  
ku c z c i  p r o fe s o r a  W ład ys ław a  T a ta r k ie w ic z a .  W arszawa 1966 s . 6 3 -7 1 .

® Łk. 2 , 13—14. Nowy T es tam e n t Pana N aszego Jezu sa  C h r is tu s a .
E d y c y i V u lg a ty  t łu m a c z e n ia  X . Jaku b a  Vuyka z  Węgrowca. P e te rs b u rg  
1615.

*  P o r. P a s i e r b .  Temat s . 6 4 , 6 8 .
® Można by t u  d o p a trz e ć  s i ę  s t a r e j  t r a d y c j i  p o d z ia łu  m uzyki na  

c o e le s t l s  1 mundana bez p r e t e n s j i  je d n a k  o dosłow ność zn aczeń  ty c h  
ś re d n io w ie c z n y c h  te rm in ó w ; aby n ie  powodować w ięc  z a m ie s z a n ia  
wprowadzam tu  a d  hoc  o g ó ln e  o k r e ś le n ia  m uzyki n ie b ia ń s k ie j  1 
z ie m s k ie j .

6 K uszęce p o d e jr z e n ie ,  że  a n io ły  w yko n u ję  Je  J e d n o c ze ś n ie  n ie
w yd a je  s ię  praw dopodobne z e  w zg lę d u  na p a r a le le  i  dysonanse ta k ie g o
m uzykow ania.

t  B a rd zo  podobnę tw a r z ,  p re z e n to w a n ę  prawym p r o f i le m ,  w t y p ie  
s u g e ru ję c y m  W łocha, ma in n y  nam alow any p rz e z  Hermana Hana muzyk
p rz e d s ta w io n y  na o b r a z ie  G ra ję c e  a n i o ł y  wykonanym ta k ż e  d la
P e lp l in a  w r .  1 6 1 1 , a  zachowanym w k o ś c ie le  św. M a r i i  M agdaleny w
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C zersku . P o r. P a s i e r b .  Ż y c ie  s . 406 ; A. G o s i e n i e c -  
k a. M a la rs tw o  g d a ń s k ie  X V I i  X V I I  w ieku . K a ta lo g  w ystawy. Gdańsk 
1957 s .6 8 .

a P a s l e r b .  Temat s . 6 6 .
9 H. B a l i ń s k i .  De e d u c a t io n s  p u e r i l i  n o b i l i s .  C y tu ję  za  

Vybôr p ism  p ed ag o g iczn ych  P o ls k i  doby O d ro d z e n ia . Red. J .  S ko czek . 
W rocław 1956 s . 3 7 0 -3 6 7 .

19 M. R e  J. Z w ie r c ia d ło .  T . 1. Wyd. J .  Łoś . Kraków  1914 s . 61 .
» ’ N a le ż y  Jednak n a d m ie n ić , ż e  P o k ło n  p a s te r z y ,  n ie  J e s t  

jedynym  znanym obrazem  Hermana Hana p rz e d s ta w ia ję c y m  I n t e r p o la c ję  
muzycznych utworów; wspom niane p o p rz e d n io  G ra ję c e  a n i o ł y  (p o r .  
p rz y p is  7 ) w ykonuję notow ane m ensurę S a n c tu s , n ie s t e t y  n ie  b a rd zo  
c z y te ln e .  Wspomnieć tu  w a r to  ta k ż e  o malowanym p rz e z  n ie z n a n e g o  
a r t y s t ę  w r .  1619 o b r a z ie  Sędu O s ta te c z n e g o , zrabow anym  w P o ls c e  
p rz e z  Szwedów, a  opisyw anym  p rz e z  Zygm unta Ł a k o c iń s k le g o  w p ra c y  
P o lo n ic a  svecana a r t i s t i c a .  " R o c z n ik  H i s t o r i i  S z tu k i"  3 : 1962 s . 
234; dw ie  g ru p y  ś w ię ty c h  p r e z e n tu ję  na n im  zw rócone w s t r o n ę  w id za  
k a r ty  z trze m a  p i ę c i o l i n i a m i ,  na k tó r y c h  n o t a c ję  m en su ra ln ę  
u trw a lo n e  sę  stosunkow o o b s z e rn e  kom pozycje  p o l i f o n ic z n e .

THE MUSICAL ANGELS OF HERMAN HAN

S u a a a r y

Herman Han (1574-1626) was born In Nysa (Silesia) and he was "elvls 
gedanensls" and "plctor régis" of Zygmunt III. He Is considered to have been the 
most outstanding representative of International mannerism working in Polish 
territory. He performed commissions for the Polish Cistercian abbots from Oliwa 
and Pelplin. In the Pelplin catherdal church In the predella of the altar of the 
Assumption of the Holy Virgin there Is a picture painted by this painter In 1618 
and representing "The Adoration of the Shepherds". The present article is 
dedicated to this picture and to the musical scenes It represents.

The iconological analysis proves that Han intended to express In pictorial 
form the following five problems, at the least:
1. The One God united In the Holy Trinity In His perfection and Infinity,
2. Heaven and Earth as two different but connected places of the Universe.
3. The details of the glorious nature of the angels,
4. Earthly concord and flnlteness,
5. The musical opposition of the sacred and the profane. *

In the top right-hand corner of the painting there Is a group of several 
angels among clouds and a canon of three voices sings "In excelsls" in unison, 
with the words "Gloria In excelsls Deo" repeated two more times without the first 
word "Gloria". The notes of the composition are written down very carefully and 
with all the details. This Is a three-voice canon In unison which ideally 
expresses three parts of unity. He are dealing here with the so called circular 
canon which Is potentially Infinite since It Is enclosed In an infinite number of 
repetitions and is related to Infinity. There Is a mlxolidlan type of tonality 
where the canon corresponds to the atmosphere of joy.

The terrestrial music takes up much more space in the painting, being 
situated at two opposite points in It. The musical subject Is this time a five- 
part composition with the canon In the octave between the cantus and tenor with 
the words "Et In terra pax homlnibus bonae voluntatis". The counterpoint 
presented here proves that the composer was acquainted with polyphony. This 
common motto, repeated here, obviously refers to the beginning of the previous 
"celestial" canon and we have here also a common mlxolydian tonality. The musical 
relation of the two compositions Is obvious.
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The painting by Herman Han described above belongs to those paintings which 
can be "heard" and this "hearing" is meant to be a condition to a complete 
understanding of its contents, which are represented by an artist who knows both 
how to paint and how to describe sounds.


